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I I  in d o m o śc i k r a j  o n e .

h i; A Ii o w .
Dnia 14 Ihiździernlka r. b. odbyło j ię  po­

siedzenie Wydziału p rawnego  Uniwersyte tu  J a ­
giel lońskiego pod prezydeuc ją  J t P .  Józefa  
Brodow icza  j uko C.K.  Konussa rza  Instytutów 
Naukowych Miasta K ra k ow a  i Jego  Okręgu,  
t egorocznego Rektora U niw ersy te tu ,  a to w 
Celu w p ro w ad ze n ia  zamianowanych  przez W y ­
soką C. K.  Koinissyą Edukacyjną  Zastępców 
Professo rów Wydz ia łu  p rawn ego  do ich ka ­
t e d r ,  na któróir. to pos iedzen iu ,  f e t i . r  S io -  
tw iński na urzędzie Dziekana Wydz ia łu  p r a w ­
nego potwie rdzony ,  zabrał  gł„s w j ęzyku ł a­
cińskim w tej t r eści :  Wysoka  G K K om mi -  
sya Edukacyjna N adw or na  wykonywając Naj­
wyższą Wol a  J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  Mo­
ści podzieli ła kurs  nauk p rawniczo - poli tycz­
nych na cz te ry  m tu ,  z tóm d o ło ż e n ie m , aby 
co do podziału p rzedmiotów,  sposobu d a w a ­
nia tychże i liczby godzin ,  s tósowano się dc 
porządku  pos tanowionego  w C K  Uniwersy­
tecie L w ow sL im ,  aby wiec Bramo N a tu ry  i 
K ry m in a ln e , Brawo rzym skie  i  kościelne, ko­
d e r  cyw ilny austryacki, postępow anie cyw il­
ne tądow e  i za sądow e , d aw a n o  w ję z y k u  ia- 
c ińsk .m , resztę zaś p rzedmio tów w języku nie­
m ieck im,  wyjąwszy k o d e r  cyw ilny  i ko d er  
postępow ania  *ądowego f i  ancuzktego , k tóre 
p rzedmioty w języku polskim d aw an e  być mają.

Taż sama li. K . Kommissya Edukacyjni! 
Nadworna ośw iadczyła: aby ow i uczniow ie, 
którzy kurs nauk prawnych w  U niw ersytecie  
tutejszym  rozpoczęli, słuchali dodatkow o w szyst­
kich n ow o zaprowadzonych przedm iotów, je­
żeli do posług publicznych ukw alifikow ać się 
zech cą , i e  w ięc z przedm iotów  dotąd słucha­
nych jedynie prawo Natury, prawo kryminal­
n e , i Statystyka ogólna policzoną i »  być m o­
l e . —  Życzyć przeto należy, aby mający s*f u-

b.egać o urzędy publiczne w  linii sądowej ,  
lub administ racyjnej  uczęszczali  na przedmio­
ty wysokiem pos tanowieniem wskazane,  a t jni  
sposobem jak najrychlej  dostąpili  celu p i lno­
śc i ,  postępu i prac swornh.

Gdy z Professorów publicznych zwycza j­
nych Wydziału p rawnego Unj  ,versytetu nasze­
go dwaj  mężowie  J 11' A dam  K rzyżanow ski
0 . P. I) c zh rd z ies to le in i P>aiva cywilnego  
i  w er/on ego Professor, wysłużony Nestor  p r a ­
wników Szkoły k rakowsk ie j ,  poprzedni  Un i ­
wersyte tu  Jagiel lońskiego B ector M a g n ificu t, 
t udzież IV . P erd yn a n d  h o jsiew icz O. P  D* 
Prawu natury i  U m iejętności p o e tyczn ych  
zasiuzony Brofessor  przeszli na stan pens /o -  
nowanych ;  |uż zaś b — II uw rzeniec S u sw tu -  
ik i  O P. U. dotychczasowy professor  publ i ­
czny zwyczajny p raw a  ka rne go ,  pos tępowania  
są do weg o ,  cywilnego i Ustaw ooas twa  polity­
cznego k ra jowego do katedry ko de xu  cywil­
nego,  i pos tępowanie sądowego francuzkiego 
powołanym zos ta ł ,  dla tego C K. Komin>s»ya 
E duk ac y j r a  N a d w o r n a ,  powodowani? t roskl i ­
w ośc ią ,  ułiy bieg nauk p rawniczo politycznych 
w Wydziale p raw ny m żadnej  uie uległ  przer ­
w i e ,  wysok iem s w e m  rozporządzeniem oznaj­
m i ł a ,  .ż na Zastępców  ka tedr  w  Wydziale 
p raw ny m n o w o  u o r g a m z o w a n y m ,  zam:anowa-  
i a  osoby następne:
1. Do I atedry E n cyk lo p ed yi p ra w a , S ta ty ­

sty ni teo re tyc zn e j, S ta ty s tyk i patU tw  E u ­
ropejskich , S ta ty s ty k i Cesar*lwa A u slrya c-  
kiego , p ra w a  publicznego A u stry« ‘ k i ego  i 
kam era listyk i (któro to przedm.oty w  ięzy* 
ku niemieckim w  d  ugim k u rsu  W ydziału  
p r a w n e g o  da w a n e  hyc mają)  U . O . P . u .  
F ranciszka  M ukowiczkę.

2. Do katedry daw nego praw a  polskiego  w 
tr zec im  hnrsie. S ty lu  zaf urzędow ego, n or­
my ja r io d ykcy ju e j . m a n ip u la cy i , k o d tr u  po­
stępow ania cyw ilnego sądowego i  za rą d o -



2

wego, porządku  w yda tnego  wedle G. K.  p rze­
p isów w czw artym  kursie  w  ję z y k u  ł ac iń -  
SKim, oraz pra w a  handlowego t weadowego 
w trzecim  kursie w język u  n iem ieckim  wy­
kładać się w innych. IV  0 . P .1 ). Ignacego  
H am m era.

3. Do katedry praw a rzym skiego  i praw a ko­
ścielnego  wedle ustaw C. K.  Austryackich 
i dekretal iów w  kursie drugim  dawać  się 
winnych w języku łacińskim IV. O. P. D . 
Jó ze fa  A texa n d ra  H e lfe r t

4. Do katedry U miejętności po litycznych  U— 
stawodaslwn politycznego A uslrynckiego, w  
kursie czw artym  w języku niemieckim tło- 
maczonemi być mających W . O. P  D. E ber-  
hnrda Jonak.

5. Do katedry prawo cywilnego auslryackie­
go  w  kursie trzecim  w języku łacińskiein 
wykłauać cię mającego W . O. P. D fV oj- 
ciecha Teodora M ic h e l, których to Mężów 
zaufaniem wysokiej  C. K. Koinmissyi  E d u ­
kacyjnej Nadworne.] zaszczyconych,  witamy 
w rnurach Uniwersyte tu tute jszego,  z nale- 
żnem usz anowaniem,  pełni n aaz ie i , że W y ­
dział p r aw ny ,  powiększony co do liczby N a­
uk , wspar ty  pomocą Mężów uczonych do 
starczać będzie Rządowi  Cesarskiemu zda­
tnych Mężów do sp r aw ow an ia  urzędów’ cy 
wili.ycL i admm.s tracyjnych,  i że cieszyć się 
będzie z nadgrody przeznaczonej pracowi  ■ 
tości i uzdatnieniu uczn iów powołać  się m a ­
jących w swym czasie do posług publi :z 
nych;  równie jak już  pocieszaliśmy się i po­
cieszamy z zebranych w tym względzie o- 
wo ców  owych Mężó w,  których imiona j a ­
śnieją nietylko przy władzach tutejszo-kr  jo-  
wych , ale zarazem i w wyższych Magistra- 
tu r -c h  Kró les twa  Polskiego.

W dalszym porządku pominąć nie mogę, 
iż wysokiem rozporządzeniem polecono mi ,  
abym z katedry p rawa  Rzymskiego 1 kościel­
n eg o ,  która no postanowieniem kom m issyi^e- 
o rgan izacy jne j od  7 rzęch N ajjaśniejszych, 
TJworóicUn.wersytet  Jagiel loński wówczas p o ­
tęgujących r. It t33 konferowaną  zos ta ł a , po ­
wróc i ł  do katedry P ra wa  Naiury,  którą to  c-  
mieję tność przez lat 22 ciągle cd r. 1811 aż 
do r. 1833 Dublicznie wykładałem.  Wło żo­
nym jest  także na mnie obo wi ąz ek ,  abym w 
wykładzi .  p raw a  Natury  p rywatnego trzyn.ćił 
się dzieła h u n c is z k u  Z e ille ra ,  którego j e sz ­
cze w  r. 1812 za przewodnika w tym pr zed­
miocie o b r a łe m ,  a dzieło Jfegc jeszcze w r 
1813 z języka niemieckiego na pulski przeło­
żyłem , a przeto już  z tego powodu  do kate­
dry tć umiejętności  chętnie w r a c a m , po w ró t  
ten je st  mi tćm przyjemniejszy,  że jeszcze przed 
dw udziestu  lu ty  walczyłem za zasady tej u -  
n ł i e j ęmo śc i , broniąc'  tym sposobem nietylko 
moje j ,  ale i Nestora tej nauki sławy od wszel­
kich zarzutów,  który to pojedynek literacki w  
r. 1830 na widok publiczny pod tytułem „ Vin- 
diciue ju r is  ISaturae  wydałem,  a to dla tego, 
aby rozum ludzki nie zabłąkał  się w shaoso-

wym labiryncie wyobrażeń  o Prawie M ora l­
ności i R e lig ii  chrześciońskiej, a uśpiony m a ­
rą jakiegoś az iwotwornego p rawa Natury,  przez 
wiek jeden lub dłużę'  nie zos tawał  w "letargu.

Posiuszny przeto wysokiemu Rozporządze ­
niu wykładać będę Prawo N a tury  pryw atne  
wedle  Z e ille ra , a P tuw o publiczne (R zą d o ­
we i  N arodów ) wedl c M arty  niego  zwłaszcza,  
że wedlle jego  zasad jeszcze w r. 1813 dzieło 
pod tytu łem:  Prawo Rządow e n a tu ra ln e , a 
w roku 1822 dzieło pod tytu łem:  praw o N a ­
rodów naturalne  w  języku polskim wydałem.

Włożonym jest  wprawdz ie  na mnie nowy 
obowiązek dawan ia  p rawa  kryminalnego w 
tym wieku  w Którym po wysłużonych lalach,  
już używaćbym m ó g ł ,  odpoczynku,  lecz idąc 
za przykładem dawnych Pro fessorów A k a d e -  
wii  przywiązanych do tej zasady „ Professo- 
ris esse in  cathedra mori„ lesztę su  moich 
pośw ię cę ,  abym i w owem najobszerniejszem 
polu umiejętności  prawniczych położył zas łu­
gę w  zawodzie mego powołania rłogdajby 
prace nasze i najszczersze chęci ,  dla dobra  
Młodzieży Akademickiej ,  a zarazem przyłoże­
nia się do wzros tu  sławy tej S tarodawnej  A- 
kadernii najpożądańszym uwieńczone zostały 
skutkiem!  Oby ta Akademia a mianowicie W y ­
dział P ra w n y ,  wspar ły pomocą uczonych M ę ­
ż ó w ,  ciągle posuwał  s.ę do wyższej ś w i e t n o ­
ści ,  a lym sposooem dnszedł do tego stopnia 
udoskona len ia ,  do Którego wszystkie U n iw er ­
sytety i Towarzys twa  uczone dążyć powinny.

Po której  to p rzemowie fV . F ranc iszek  
M akowiczka O. P . JL> jako jeden z Zastępców 
Professo iów n ow o mianowanych w głosie o d ­
p ow ied n i m,  w  imieniu swćm i k o l l e g ó w , w y ­
nurzył podziękowanie za dopełnienie aktu 
wprowadzen ia  ich w grono Wydz ia łu  p r aw n e­
go przedstawienie Zgromadzen iu  uczonych 
Mężów i Audy to rom Uniwersyte tu zwracając  
uw ag ę ,  jak wielk: jest  zaszczyt prufessora po­
wołanego do publicznego dawania umiejętno­
ści prawniczo - politycznych w Uniwersytecie,  
a mianowicie tute jszym,  k ióremu głęboka 
nauka i gorl iwość uczonych mężów zjednała 
s ł a w ę ,  a która będzie najdzielniejszym dla 
nich bodźcem do łożenia wszelkich sił, aby się 
sial'  godnym.i tego zaszczytu i u t r zyman.a sła 
wy Uniwersyte tu Jagiel iońskiegc przez tyle wie ­
ków już rozsz e rz one j , wzywając zarazem p o ­
mocy całego Uniwersytetu,  a mianowicie Cz łon­
ków Wydziału p rawnego ,  nie wątp.  ac byr.aj 
fnnićj , że zacne młodzież A k ad em ic k a , pi lno­
ścią i wytrwa łośc ią  swoją  do osiągnieoia tak 
pożądanego ceiu przykładać się będzie Po 
czem J.  W.  0.  K.  Romissa rz  Rządowy Jnsty- 
tu ió w  N au k o w y ch ,  a za razem jako R eclo r  
M agm ftcus  życzył tak now o wprowadzonym 
Członkom jako też i ca łemu Wydziałów,  p ra­
w n e m u ,  aby w pożądanym przez siebie celu 
szczęśliwie p o s t ę p o w a ł ,  w  kiórym rc porząd­
ku  ikt uroczystego wprowadzenia  zamiano­
wanych Zastępców do przeznaczonvcti  iiu katedr  
dopełń onym został .
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Sławny Bosco daje pierwsze widowisko 
swoich sztuk magicznych,  —  czarujących cu­
dną zręcznością i figlarnością sw o ją ,  w pią­
tek dnia 22 b. m

Na benefis pańs twa Brue w zeszły czwar ­
t e k ,  publ iczność niemniej liczniej zebrała się 
jak w niedzielę,  z uniesieniem i n ieus ta jące-  
mi oklaskami przyjmowała divert issement  ba­
l etowe układu pana Brue pod n az w ą:  B al 
t/łuskowy.— Pani Brue ośm razy była p rzywo­
łaną — Przedwczora j ,  na żądanie głośne P u ­
bliczności objawione we czwar tek,  pańs two 
B r u e ,  zatrzymawszy się jeszcze,  występowali  
po raz ostatni w powtórnem W ieselu K r a -  
kowskiem  i Balu maskowym  — i Publiczność 
pożegnała ich z najwyższem uniesieniem,  za­
chęcając do odwiedzenia znow u kiedy sceny 
k rakowsk ie j .—

Dziś nowa komedya bardzo zabawna:  M aj­
ster i  czeladnik  Korzeniowskiego,  —  i D zieci 
żołnierskie.

W iadom ości zagran iczn e.

— Petersburg  5 Października. —
Przedwczesna zima coraz się zbliżająca j e s t  

dziś  najważniejszym przedmiotem powszechnej  
rozmowy.  Zima zwarzyła wszystkie o gr od o -  
wizny,  przezco niezmierne zrządziła szkody: 
śnieg na pół łokcia wysoki zasypał wszystko, 
pod którego ciężarem gałęzie drzew' się łamią 
a na ulicach obok powozów widać sanki się 
uwijające.

— P aryż  12 P aździernika. —
Z Oranu  pod d. 25 września nadeszłe wia ­

domości donoszą że marokańska korwe ta  po 
ki lkodniowem ściganiu zabrała felukę pod f la­
gą tu r eck ą ,  która z Gibral t aru płynęła i dla 
A b d -e l - Ka de ra  broń i amunicyą wiozła. P o ­
mimo reklamacyi  dowódcy statek odprowa  
dzono da Naba t ,  gdzie decyzyi cesarza oczeki­
wać musi .

W  depar tamencie  des Pas  de Calais w 
gminie Audrick dopuści ł  się cieśla G t m r d  w 
Norkerque  zbrodni  usi łowanego  morder stwa 
na swojej  kochance ,  w  którćj się namiętnie 
ro z m i ło w a ł ,  ale dla tego że był żonaty i o j­
cem dzieci ,  dziewczyna nie chciała mu  być 
wza jemną .  Powziął  więc myśl odebrać  jej i 
sob ie  życie: w  tym celu nabi ł  dwa pistolety 
i zaczaił się na n ią ,  gdy szła do kośc io ła ; ale 
dziewczyna widząc z przerażeniem n iebezp ie­
czeńs two  życia,  zaczęła wołać  o r atunek,  r o ­
dziców niedaleko mieszkających,  nim jednak  
zdołano przyjść jćj w p o m o c ,  morderca  p r ze ­
strzelił  jej  szyję a siebie rani ł  w u d o , tak że 
go na noszach do miejscowego sędziego przy­
niesiono celem natychmiastowego śledztwa.  
Ofiara jego zbrodniczego czynu zostaje w n ie ­
bezpieczeństwie życia.

W  Algieryi a mianowicie w Algierze,  Bo­

n ie ,  Oran ie ,  Bużyi i Konstantynie mają być 
pozaprowadzane obse rwatorya dla uważan ia  
kl imatu afrykańskiego,  zkąd ważnych rez u l t a ­
t ó w  oczekują.

Bada  kolonialna wyspy Mart iniąue  ośw iad­
czyła się przeciw bezp oś r edn ie j , etnancypacyi 
n i ew ol n ik ów ,  spodziewając się od rządu wy- 
nadgrodzenia za zrzeczenie się p raw do nich 
nabytych.

,W Paryżu ma być za zezwoleniem un i ­
wersyte tu zaprowadzone  gimnazyum niemie­
ckie.

Xiążę Gliicksberg ma  być wyniesiony na 
godność para Francyi.

Marszałek Molitor objął  urząd g u b er n a to ­
ra domu  Inwalidów.

Z Bolonii do Paryża w celu zakupienia b r o ­
ni dla gwardyi  narodowćj  przysłany pe łnomo­
cnik p. Enea Bignami umieścił  w Jonrna l des 
D ebuts  list dziękczynny dla minis ters twa fran- 
cuzkiego , które mu  okazało gor l iwość w do­
starczeniu dobrej  broni dla Bolończyków. P. 
Guizot popar ł  najchętniej  jego usi łowania w  
mini sters twie wojny.

Renty francuzkie nie mogą się dotąd pod­
nieść dla ciągłych bankructw angielskich;  tyl­
ko papiery pożyczki rzymskiej podniosły się o
'2 A*.

X ią źe la  hiszpańscy i  Cesarz Napoleon  
w Bayonnie  (roku 1808.)

( C i ą g  d a l s z y , )
, ,  W a sz a  k ió lc w s k a  w y so ko ść znasz teraz

m yśl m oją. W id z isz  że śię w achain m iędzy r ó ż -  
nerni ideam i k ió re  ustalić potrzeba. Może być p e ­
w n y m , że w każdym  ra z ie , tak s,ę w zględem  niego 
zachuw am  jak w zględem  k ró la  ojca jt go. N ie c h a j 
w ie rz y  , ż e  prag nę w sz y stk o  pogodzić i z n a le źć  spo­
sobność dania mu do w odów  m ojej ż y c z liw o ś c i i p ra w ­
dziw ego p o w a ża n ia . “

„ P r z y  te in , mój b r a c ie ,  proszę Boga aby cię 
m ia ł w swe'j św iętej i ła s k a w e j opiece.“

„ B a jo n n a , kw ietnia 18 0 8 .“
,,N ap o leon.“

L is t  ten p rz e d s ta w ia ł d z iw n ą  m ieszaninę z rę ­
czności i szo stk o ści; z a w ie ra ł w y ra ż e n ia  p rz y k re  i 
t w a r d e , insy n u a c y t , t>!c b o d ą c e , że z d a w a ł o  się 
ja ko b y  N a p o le o n , któtego ognisty ch ara kte r b r z y ­
d z ił  się podslępnem  o s zu k iw a n ie m , c h c ia ł niejako 
ostrzedz F e rd y n a n d a  o g ro żą cein  m u  niebezpieczeń­
stw ie; U le g a ł on jakoby dw  om- sprze cznym  p o p ę ­
dom ;  w ła sn e g o  s u m ie n ia , klóae z d a w a ło  się m ó­
w ić  m ło d e m u  x ię c iu :— D r ż y j , strzeż Się stąp ić na 
ziem ię F r a n c u z k ą ;  uciekaj .dopóki czas jeszcze; 
p olein  zaś podszeptom i fo telojii p o lity k i któ ra u -  
s ito w a ła  w c ią g n ą ć  ofiarę w fa ta ln ą  fapkę. L e cz  
kanonik E s c o ią u itz , zaw sze pod u ro kiem  zo sta jący, 
z w r ó c ił  t i lk o  uw agę na ła s k a w ą  i p rz y ja z n ą  s t ro ­
nę listu  ce sa rsk ie g o , i b y ł  z d a n ia , że x ią ż ę  bez­
z w ło c z n ie  w in ie n  jechać do B a jo n n y . Pom im o tej 
r a d y ,  F e rd y n a n d  w a c h a ł się je sz cz e , d z iw ił się i
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s m u c ił że  cesarz nie d a w a ł m u w  liśc ie  sw oim  
ty tu łu  K ró le w s k ie j M ości. J i n e r a ł  S a v a ry  jeszcze 
ra z  s ta ra ł się go u sp o k o ić : p o w ie d z ia ł że w ła d c a  
jego nie m ó g ł go ty tu ło w a ć  inaczej jak k ró le w s k ą  
w y s o k o ś c ią ,  boć go p rz e c ie ż  jeszcze nie u z n a ł;  że 
b y ło  w ięcój p u n k tó w  w a ż n ie js z y c h , o któ re  w y ­
p a d a ło  się n a ra d z ić , n iż e li p o in ie n io n y  , lecz że po 
u rz ą d z e n iu  tyci* p u n k t ó w , Ń a p o lio n  w a c lia ć  się nie 
D ę d z ie  z w a ć go K r ó le w s k ą  M ością.

T e  s ło w a  z d e c y d o w a ły  n a reszcie  s ię c ia ,  w y d a ł 
ro zkaz do w y ja z d u . Na w id o k pojazdó w  unieść 
m a ją c y c h  k ró la  , lu d  , nagie p o c z u ł n itsp o ko jn o ść, 
trw ogę n ie w y p o w ie d z ia n ą . Z g ie łk  o k ro p n y  p o w ­
staje , t łu m y  c is n ą  się k o ło p o w o z ó w . N a g lc t z ło -  
w ie k  ja k iś  z d z ik ą  tw a rz ą  p r z y s k a k u je , i obcina 
sierp em  z a p rz ą g  m u łó w . L u a  p rz y k la s k u je  i z a ­
g o rza łe  w y d a je  o k r z y k i;  IlCZ F e rd y n a n d  postano­
w i ł  ju ż  je c h a ć : k a z a ł w ięc n a p o w ró t p rz y p rz ą d z  
m u f y ,  r z u c i ł  się w p o w ó z , nie b iz  w ielkieg o  n ie ­
p o k o ju , i r u s z y ł ku F r a n c y i ,  gdzie zam iast s p r z y ­
m ie rzeńca i p rz y ja c ie la ,  m ia ł zastać w ro g a , w y -  
gnanie i w ięzien ie .

X i a i ę  p r z y b y ł  do B e jo nny 20 k w ie t n ia ,  o go­
d zin ie  d zie sią te j z rana. C e sa rz  m ie sz k a ł w zam ­
ku \ l a r a c ,  le ż ą c y m  -w  b lisk o śc i miasta. M ó w ią , 
i e  k ie d y  m u doniesiono o z b liż a n iu  się F e r d y n a n ­
d a ,  n ie  m ó g ł p o w ś c ią g n ą ć  się i z a w o ła ł:  Ja k to !
p r z y je ż d ż a ;  to b y ć  nie m oże !“  N atych m iast s ia d ł 
na konia i p o je c h a ł go o d w ie d zić. D w a j x ią żę ta  
u śc isk a li się z o znakam i n a jsz c ze rsz e ) serdeczności. 
Po krótkie') b a rd zo  w iz y c ie ,  ce sa rz  w r ó c ił  do zam ­
k u  M a rac i p o s ła ł  p ro sić  na obiad F e rd y n a n d a  , 
brata jego don C a rlo s a  i c a ły  ic h  o rszak. O  go­
d zin ie  szóstó| p o w o zy  ce sa rsk ie  po xią i< y l zaji c h a ­
ł y .  W  c h w ili  ich  p o w ro tu  na d z ie d zin ie c  z a m k o ­
w y ,  N apoleon w y s z e d ł z (o k o jó w ,  sam p rz y m o - 
w a ł  F e rd y n a n d a  p rz y  w y s ia d a n iu  z p o w o z u , w z ią ł 
go za rę k ę  i p o p ro w a d z ił do s a li.— E ty k ie ta  takie 
w y so k ie  w zg lę d y  n a k a z y w a ła  ty lk o  w zględem  ko 
ru n o w a n ć j g ło w y . N a p o iły  one ra d o ś c ią  F e r d y ­
nanda , k tó ry  u p a t r y w a ł w tćm w sk a z ó w k ę  że go 
cesarz u z n a , lecz p odczas o b ia d u , Napoleon z w y ­
szu k a n ą  d w o rs k o ś c ią  t ra k tu |ą c  xię cia  , u n ik a ł p rz e ­
c ie ż  w y ra ź n ie  sposobności w y m ie n ie n ia  jego ty tu ­
ł u .  Je d n a k ż e  F e r d y n a n d  i brat jego don C a rlo s, 
w y je c h a li z za m k u  M a ra c , p ro m ie n ie ją cy  i p e łn i 
n a d zie i. K ró tk ie  b y ć  m ia ło  ich  om am ienie.

C e s a rz  z a trz y m a ł u sie b ie  k a n o n ik a  E sco ic ju itz. 
S k o ro  xią żę ta  o d je c h a li,  p o p ro w a d z ił go do s w o -

Iego g abinetu  i m ia ł z nim  o w ą  s ła w n ą  rozm ow ę, 
;tćre j o p is ,  p rz e z  ka n o n ik a  w y d a n y ,  jest je d n y m  

z na c ie k a w s z y  h do ku m e ntó w  h isto ry c z n y c h  tego 
w ie k u . N apoleon z a c z ą ł o ś w ia d c z e n ie m , że m usi 
ko n ie cz n ie  zajm o w a ć się losem k ró la  K a ro la  JV g o ,

Doniesienie
Prawnie zajęte ruchom ości, jako io :  sto­

la n zez y zo a  , zw ierciadła, zegar ścienny, róż­
ne n aczyn ia , szk lan e, porcelanow e, żelazue,  
oraz inoe sprzęty dom ow e, będą dnia 2 2  Paź­
dziernika r. b. o godzinie 10 z rana, w pała­

k tó ry  ż ą d a ł jego o p iik i .  i e  »l>dykacy» lego x ię -  
cia p rz y m u so w ą  b y ł a ,  i że nic u /n a  F e rd y n a n d a  
k ró le m , aż sk o ro  jego o jc ie c  d o b ro w o ln ie  p onow i 
ab clyka cyę  na rzecz s y n a ; p o te m , ja k b y  go u d a ­
w anie z m ę c z y ło , o d s u n ą ł w szy stk ie  za sło n y  , i po­
w ie d z ia ł że  interes jł go p aństw a w ym aga ażctip  
dom  B u rb o ń s k i,  n iip i  z e h ła g a n y  w ró g  jego dom u, 
u stą p ił z tronu hiszp ańskieg o . „N o w a  d y n a sty  a 
nada d o b rą  o rg a n iz a c ję ,  u s ta w y , a p rzez śc is łe  
z w ią z k i z F ra n c y ą  , za sło n i H iszp nnię od w sz y st­
kiego coby p rz e d się b ra ć  c h c ia ło  je d y n e  m ocarstw o 
szko d zić |ej m ogące. K a r o l iV t y  , p rz e k o n a n y  ie  
infanie nie m ogldiy rz ą d z ić  w ty c li c ię ż k ic h  "cza­
s a c h , gotów  jest o d stą p ić  mu w szy stkie  sw oje i 
sw e j ro d zin y  p r a w a ;  ale cesarz p o w a ż a ł F e r d y ­
n a n d a , k tó ry  z u fn o śc ią  p r z y b y ł  o d w ie d z ić  do w  
B a jo n n it ; c h c ia ł w ięc tę sp ra w ę  z nim  u ło ż y ć ,  i 
w y  nadgi odzić go ile m o ż n o ś c i, ró w n ie  |ak j* go 
b r a c i,  za lo co mu p o lity k a  n akazuje  o d ją ć  im w  
H iszp a n ii. Z a p ro p o n u j w ięc odenn ie F e rd y n a n d o ­
w i,  d o d a ł,  aby się z r z e k ł w sz y s tk ic h  p ra w  s w o ­
ich  do k o ro n y  h is z p a ń s k ie j, i p r z y ją ł  w zam ian 
E t ru ry ę  z ty tu łe m  k ró la  i z u p e łn ą  n ie za le ż n o ścią  
d la  niego i jego m ę z k ic li potom ków  na w ieczne c za ­
sy . P o w ie d z , ze mu o d lic z y ć  każę jako c zy stą  
d a ro w iz n ę , na o s ie d lin y , ro cz n y  d o ch ó d  z tego 
p ań stw a E t r u r y i.  S k o io  traktat w tym  w zg lęd zie  
p o dp isan ym  zo sta n ie , dam mu siostrzenicę m oją za 
żonę , b y  go zap ew nić o r a łć )  ż y c z liw o ś c i m ojej, 
Je ż e li  x ią ż e  u cz y n i to czego p i agnę , H iszp ania nie­
ty k a ln ie  zacllow e sw oje te rry  to riu iu  , p r a w a ,  r t -  
lig iję  i z w y c z a je . T a k i jest c a ły  mój sy ste m ; dla 
siebie nie ch cę  , je d n e j n a w e t w io sk i. J e ż e li  zaś 
to w szystko  nie spodoba się w aszem u x ie ciu  , w o l­
no mu będzie p o w r ó c ić , s k o io  o znaczym y term in 
jego p o w ro tu  i epiokę w której m ają b y ć  ro z p o ­
częte k ro k i n ie p rz y ja c ie lsk ie .o

( D. c. n.)

PHZi j KCHałi DO KHaICOWa .
O d d n ia  17 do dn ia  18 P a źd z ie rn ik a ,  

L e w k o w ic z ,  K ra s u s k i A u to m  oh., P assa kas T e o ­
do r , S ła w iń s k a  M a łg o rzata , Z ir k c l  E m ilia  , K o ­
m o ro w sk i H e n ry k  oh., z G a lic y i ; — K a m iń s k i Jó z e f, 
K o to w sk i E r a z m , B u rk o w s k i L io p o ld ,  M ile w s k i 
W a le n t y ,  W a rz y c k a  A n n a , k o s z y c k a  M a ry a n n a , 
z P o ls k i;  - -  P oił eon P o lle n h u ig  W in c e n t y ,  P o- 
glit-s T e re s,sa, P appe, N ik o ro w ic z  K a ro l oh., P o u iń -  
s k i A r tu r  l ir . ,  z P ru ss.

kiyy je fh a ii  i  A ratnusa 
Z ir k e l  E m ilia , K o m o io w sk i H e n r y k ,  P riY ilz e r, do 

G a l i c y i ; —  D ia b e ls k i J ó z e f ,  d o  P o ls k i;  —  P o ­
tocki M a u ry c y  h r., R a d z iw o ń s k i J a n ,  do P ru ss.

Urzędowe.

c u , w Rynku miasta Krakowa pod Niem  358  
stojącym przez pubiiczuą licylacyą sprzedaue. 

Kraków dnia 16 Października 1847 r
Dsiarhowtki C K. K. S.


